
Premier
Cyrankiewicz
na Opolszczyźnie
OPOLE (PAP). — 4 bm. 

w godzinach porannych 
przybył do Opola członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz 
Wziął on udział w woje
wódzkiej naradzie przewo
dniczących i sekretarzy 
GRN, poświęconej omówie
niu działalności rad w za
kresie realizacji zadań wy
nikających z planu gospo
darczego na 1965 r.

Coraz większy dorobek 
atomewei“ chemii99

WARSZAWA (PAP). Oce
ną działalności i dorobku w 
dziedzinie chemii żerańskie- 
go ośrodka Instytutu Badań 
Jądrowych, była tematem 
kolejnego posiedzenia Pań
stwowej Rady i Komitetu 
PAN do spraw Pokojowego 
Wykorzystania Energii Ją
drowej, które odbyło się w 
piątek w Warszawie. Obec
nie pracami w zakresie che
mii zajmuje się 7 zakładów, 
2 samodzielne pracownie 
oraz 4 działy, w których

Rząd PRL wyraził zgodę 
na przeprowadzenie przez sąd frankfurcki 
wizji lokalnej w Oświęcimiu
WARSZAWA (PAP). Jak wy

nika z informacji, którą otrzy
mał przedstawiciel PAP od ml 
nlstra sprawiedliwości Maria
na Rybickiego, przewodniczący 
Sądu Krajowego we Frankfur
cie nad Menem zwrócił się do 
ministra sprawiedliwości PRL 
w sprawie ustalenia warunków 
i terminu przeprowadzenia 
przez ten sąd wizji lokalnej na

Nie udała się
próba poprawienia 
toru Jarinera-4“
WASZYNGTON (PAP). — 

Uczonym amerykańskim nie 
powiodła się w piątek ko
lejna próba poprawienia to
ru „Marinera-4”. Z niewia
domej przyczyny aparat za
czął szybko wirować i za
nim zdołano zorientować go 
z powrotem w przestrzeni, 
było już za późno na doko
nanie właściwego manewru. 
Ostatecznie korektę kursu 
przełożono na sobotę.

W piątek, 4 bm. zakon 
czyly się w Paryżu obra
dy parlamentarzystów U- 
nii Zachodniej Europy gru 
pującej S krajów EWG i 
W. Brytanię.

W ostatnim dniu sesji 
wicekanclerz NRF i mi
nister do spraw ogólno- 
niemieckich, Erich Mendle, 
odrzucił możliwość uzna
nia przez Niemcy zachod
nie granicy na Odrze i 
Nysie, obstając przy uz
naniu granic niemieckich 
z 3937 roku.

Mende nie dopuszcza 
nawet myśli o możliwości 
zmiany stanowiska NRF 
wobec granicy na Odrze i 
Nysie „w obecnym poko
leniu'’.

Papież Pawel VI przy
był do Bombaju na od
bywający się tam Kon
gres Eucharystyczny. Pa
pież odbył podróż samo
lotem odrzutowym towa
rzystwa „Air India”,

Na zdjęciu: Paweł VI 
wysiada z samolotu na 
lotnisku.

terenie b. hitlerowskiego obo
zu koncentracyjnego w Oświę
cimiu - Brzezince. Wizja taka 
stanowiłaby czynność proceso
wą w toczącej się od kilku mia 
sięcy przed tym sądem rozpra
wie przeć ko 20 członkom za 
logi SS byiego obozu.

Wniosek o przeprowadzenie 
wizji lokalnej złożył pełnomoc 
nik oskarżyciela posiłkowego — 
Polaka, Mieczysława Kiety — 
adwokat H. Ormond. Poparł go 
pełnomocnik oskarżycieli posił
kowych z NRD — dr Kani, kil 
ku innych obrońców oraz pro
kuratura we Frankfurcie.

Rząd PRL, doceniając zna
czenie takiej wizji lokalnej dla 
pełnego wyświetlenia prawdy
0 zbrodniach hitlerowskich, do 
konywanych w byłym obozie 
oświęcimskim — wyraził na to 
zgodę.

Uważamy — powiedział min. 
Rybicki — że przy wizji lokal
nej można będzie lepiej odtwo 
rzyć wiele zdarzeń i faktów 
oraz wyświetlić szereg spraw, 
objętych aktem oskarżenia.

Zgodnie z wnioskiem sądu 
we Frankfurcie n. Menem, wła 
dze polskie udzielą sędziemu 
wyznaczonemu spośród składu 
sądzącego — wszelkiej pomocy' 
dla zapewnienia na miejscu 
warunków zabezpieczających na 
leżyte przeprowadzenie czyn
ności, związanych z wizją lo
kalną.

Jak się dowiadujemy, na po
siedzeniu w dniu 3 bm. sąd 
krajowy we Frankfurcie n. Mc 
nem podjął decyzję wysłania w 
dniu 12 bm. sędziego Klausa 
Hotza jako swego przedstawi
ciela dla dokonania wizji lokal 
nej w Oświęcimiu. Wraz z nim 
przybędzie do Polski czterech 
prokuratorów, przedstawiciele 
oskarżycieli posiłkowych oraz 
kilkunastu obrońców. Spośród 
oskarżonych odpowiadających z 
wolnej stopy, tylko jeden wy
raził chęć wzięcia udziału w 
wizji lokalnej.

Prowokacyjna wizyta
w Berlinie za oh. 
prezydenta NRF
BERLIN (PAP). W piątek 

prezydent Niemiec zachodnich 
LUEBKE zakończył demonstra
cyjną wizytę w Berlinie za
chodnim.

Podobnie jak poprzednio, rów 
nież i ta wizyta Luebkego w 
Berlinie zachodnim miała za- 

j dokumentować „prawa” NRF 
J do zachodniego Berlina. NRF 
| usiłuje stworzyć pozory „mię- 
dzynarodowego uznania” dzia-r 

i łalności prezydenta w Berlinie
1 zachodnim. W tym celu Lueb- 
| ke podejmował w swej zachod- 
j nioberlińskiej „rezydencji” prze 
i bywającego tam 2 dni króla 
1 Jordanii Husejna.

łącznie pracuje przeszło 450 
pracowników w tym 200 z 
wyższym wykształceniem.

Ośrodek stworzył nieistnie 
jącą poprzednio w Polsce 
dyscyplinę naukową: chemię 
radiacyjną i jądrową.

Szczególne osiągnięcia ma 
żerański ośrodek w dzie
dzinie technologii paliw 
oraz radioizotopów. Opraco
wano w niiga szereg urzą
dzeń do przerobu rud ura
nowych, przy czym jej me
tody wykorzystania izoto
pów są Stosowane w ZSRR 
i NRD.

W dyskusji poruszono Istot
ny problem przejmowania 
przez przemysł wyników 
naukowych opracowań in
stytutu.

—G—

Zgromadzenie Ogólne
kontynuuje
debatę generalną

NOWY JORK (PAP). — 
Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuowało w piątek de
batę generalną, podczas któ
rej delegaci przedstawiali 
punkt widzenia swych rzą
dów na najważniejsze spra
wy polityki światowej.

Na posiedzeniu przed
południowym przemawiał 
japoński minister spraw za
granicznych, Etsusaburo Szii- 
na.

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ KONFERENCJI SPRA

WOZDAWCZO - WYBORCZEJ PZPR

Szybkościowy załadunek Mów 
Wysoka premia w dewizach

Załoga II rejonu przeła
dunkowego w porcie gdań
skim zainicjowała ostatnio

Dziś rozpoczyna
obrady
VII Krajowy Zjazd IPPB

WARSZAWA (PAP). — 
Z udziałem ponad 500 dele
gatów rozpoczyna się w so
botę w Warszawie VII Kra
jowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej.

W zjeździe weźmie udział 
delegacja Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko - Polskiej, 
która przybyła w piątek do 
Warszawy.

Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Centralnego 
Zarządu TPR-P, przewodni
czący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR — Iwan 
Spiridonow.

----«-----

KC PZPR
WARSZAWA (PAP).— 

Komitet Centralny PZPR 
przesłał do rozpoczyna
jącego się 5 grudnia br. 
XII Zjazdu KP Północ
nej Irlandii depeszę 
pozdrowieniami i życze
niami owocnych obrad.

TRZEBA UCZYNIĆ Z TURYSTYKI GAŁĄŹ GOSP0-

podejmowanie zobowiązań 
dla uczczenia zbliżającej się 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR.

Podjęte przed paru dnia
mi przez dokerów tego przo 
dującego rejonu zobowiąza
nie skrócenia czasu przeła
dunku statku „Master” ban 
dery fińskiej o 95 godzin, 
zostało zrealizowane z nad
wyżką: statek wyszedł w
morze o 115 godzin wcześ
niej, aniżeli przewidywał. 
Załadunek 3.000 ton papie
rówki, pomimo dużej pfaco 
chłonności i trudnych wa
runków atmosferycznych — 
trwał tylko 82 godz. Za szyb 
ki przeładunek statku ar
mator fiński zapłaci Za
rządowi Portu premię w wy 
sokości ok. 700 doi. USA.

W toku załadunku wyró- 
niły się młodzieżowe Bry-1 
gady Pracy Socjalistycznej 
J. Wojtarowicza i W. Pru-| 
sińskiego oraz brygady przej 
ładunkowe F. Seroki i St. 
Kujawińskiego. (b)
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DARKI NARODOWEJ

W przyszłym roku odwiedzi Polskę
o 40 proc. więcej 
turystów zagranicznych
WARSZAWA (PAP). — 

Pod kierownictwem wicepre 
miera Eugeniusza Szyra od
była się w Urzędzie Rady 
Ministrów międzyresortowa 
narada, poświęcona rozpa
trzeniu programu działalno
ści turystyki w roku 1965.

E. Szyr podkreślił, że cią
gle zbyt wolno postępują 
prace zmierzające do uczy
nienia z turystyki gałęzi 
gospodarki narodowej. Na 
terenie całego kraju różne 
resorty d instytucje rozpo
czynają budowę wielu in
westycji o charakterze tu-

Doroczne
nagrody naukowe
PAN
WARSZAWA (PAP). (BN-T — 

PAP). — Wśród dorocznych 
nagród naukowych Polskiej 
Akademii Nauk za twórcze 
osiągnięcia w różnych dziedzi
nach wiedzy — przyznane już 
zostały nagrody naukowe wy
działu III PAN (nauk matema
tycznych, fizycznych, chemicz
nych i geologeograficznych) 
oraz wydziału IV PAN (nauk 
technicznych).

W dziedzinie matematyki 
przyznano 3 nagrody: doc. dr 
Bogdanowi Bojarskiemu z Uni
wersytetu Warszawskiego — za 
prace z teorii równań różnicz
kowych i teorii uogólnionych 
funkcji analitycznych, doc. dr. 
Czesławowi Bessadse z U. W.
— za wyniki w zakresie analizy 
funkcjonalnej i doc. dr Zbi
gniewowi Semadeniemu z In
stytutu Matematycznego PAN
— za prace z teorii kategorii, 
analizy funkcjonalnej i teorii 
funkcji rzeczywistych.

Za osiągnięcia w fizyce na
grodę otrzymali: prof, dr Ma
ciej Suffczyński i doc. dr Je
rzy Kołodziejczak z Instytutu 
Fizyki PAN — za prace w za
kresie magnetooptyki półprze
wodników.

W zakresie chemii nagrodę, 
za opracowanie nowej metody 
badawczej i konstrukcję nowej 
unikalnej aparatury do pomia
rów widmowych, przyznano dr 
Józefowi Koszewskiemu z In
stytutu Technicznego Wojsk 
Lotniczych.

Dwie ,następne nagrody W 
dziedzinie chemii przyznano 
doc. dr Lechowi Ustrackiemu 
z Instytutu Chemii Organicz
nej PÄN — za prace w dzie
dzinie chemii polimerów i r’oc. 
dr Jerzemu Wróblowi z U. W.
— za wyniki osiągnięte w ba
daniach alkaloidów siarkowych.

W dziedzinie geografii na
grodę naukową wydziału III 
PAN otrzymał doc. dr Antoni 
Kukliński z Instytutu Geografii 
PAN — za monografię „Proble
my przestrzennego przemysłu 
cementowego w Polsce w la
tach 1946 — 1980”.

Wydział IV nauk technicz
nych PAN przyznał 7 nagród, 
W tym 2 zespołowe.

rystycznym. Połączenie śród 
ków pozwoliłoby na oszczę
dniejsze i bardziej celowe 
ich wydatkowanie. Nasz 
resort turystyki — GKKFiT, 
powinien w pełni wykorzy-1 
stać przyznane już upraw-! 
nienia koordynacyjne w za
kresie kompleksowego .za
gospodarowania terenów" tu
rystycznych. Uprawnienia te 
należy również poszerzyć w 
oparciu o założenia tzw. 
koordynacji poziomej.

W roku 1965 spodziewany 
jest o 40 proc. większy na
pływ turystów zagranicz- j 
nych. Wiąże się z tym ko- 
nieczność zapewnienia im! 
noclegów, wyżywienia, im
prez itp. Zgodnie z postu
latami uczestników obrad 
niewystarczającą ciągle ba
zę noclegową należy uzupeł
nić nie wykorzystanymi 
miejscami w domach wy
poczynkowych oraz miejsca
mi w kwaterach prywat
nych.

Po znacznym uproszczeniu 
formalności wizowych, prze
widuje się dalsze uproszcze
nie formalności celnych.
Omówiono także wprowa
dzenie dla turystów zagra
nicznych ułatwień w naby
waniu towarów i w korzy
staniu z usług w naszym 
kraju na zasadach analogi
cznych, jak na Węgrzech 
czy w CSRS.

-----#---- -

Przedstawicielstwa
dyplomatyczne
w Warszawie i. . . . . . . .
- ambasadami

Rządy Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i 
Wschodniej Republiki 
Urugwaju postanowiły, 
na zasadzie wzajemności, 
podnieść z dniem 5 gru
dnia 1934 r. swe przed
stawicielstwa dyplomaty
czne w Warszawie i Mon
tevideo do rangi amba
sad.

W Montevideo dokona
no w związku z tym 
wymiany not między mi
nisterstwem spraw za
granicznych Urugwaju i 
poselstwem polskim.

W świątecznym nastroju obchodził 
Śląsk tegoroczną „Barburkę“

WŁ Gomułka
spotkał się z załogą 
kopalni „Wesoła“

KATOWICE (PAP). Górny Śląsk i Zagłębie Dą
browskie przybrały w dzień „Barburki” odświętną 
szatę. Flagi państwowe i górnicze, udekorowane gma 
chy urzędów, świąteczny nastrój ulicy. Zatrzymały 
się koła wyciągowe na wieżach kopalnianych, prze 
stała „płynąć” z podziemi struga węgla. Codzienne 
ubrania robocze górnicy zamienili na galowe mun
dury.

kreślił on, że obecnie sprawą 
najważniejszą jest rozbudowa 
istniejących kopalń.

Z dużym naciskiem mówił 
Władysław Gomułka o konieci 
ności racjonalnego wykorzysty 
wania posiadanych środków. 
Trzeba rozwijać wszystkie od* 
cinki frontu gospodarczego. Na 
inwestycje przeznaczamy ogrom 
ne nakłady — ok. 20 zł z każ* 
dych 100 zł dochodu narodo
wego. W każdej 5-latce są ona 
wyższe. W przyszłej wyniosą 
840 mld zł. Potrzeby są jednak 
znacznie większe, gdyż kraj 
jest w stałym dynamicznym 
rozwoju.

Spotkanie załogi kopalni 
„Wesoła” z kierownictwem 
partii kończy Międzynaro
dówka.

Następnie — Władysław 
Gomułka i towarzyszące mu 
osoby zwiedzili wystawę, o- 
brazującą osiągnięcia kopał 
ni, nowe rozwiązania tech
niczne oraz postępowe me
tody budownictwa górni
czego.

Dnia 3 bm. przybył na 
Śląsk na centralne uro
czystości „Dnia Górnika” 
I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka. Na 
ziemi śląskiej povütali 
go: przedstawiciele woje
wódzkich władz partyj
nych i państworoych Z 
Edwardem Gierkiem i 
Jerzym Ziętkiem oraz 
minister Górnictwa i 
Energetyki Jan Mitręga.

Na zdjęciu: Władysław 
Gomułka zwiedza osie
dle górnicze w Sosnowcu. 
CAF - telefoto Kondracki

LEW SMIRNOW:

Zbrodnie wojenne
nie mogą pozostać
bezkarne
BERLIN (PAP). „Dla zbro 

dni wojennych żadne prze
dawnienie nie da się zasto
sować. Decyzja rządu Repu 
bliki Federalnej uznania ż 
dniem 8 maja 1965 r. wszy
stkich tych zbrodni za prze
dawnione, stoi w jaskrawej 
sprzeczności z prawem mię
dzynarodowym” — oświad
czył przewodniczący Sądu 
Najwyższego Rosyjskiej Fe
deracyjnej SRR, Lew Smir- 
now, który był prokurato
rem w norymberskim pro
cesie zbrodniarzy hitlerow
skich.

—m—

180 ha lasu
zniszczył huragan
w Borach Tucholskich
BYDGOSZCZ (PAP). Wielkie 

szkody poczynił ostatni hura
gan w woj. bydgoskim. Jak 
obecnie stwierdzono, najwięk
sze spustoszenie wichura doko
nała w pow. tucholskim. VV 
nadleśnictwie Zamrzenica w re 
jonie Zalewu Koronowskiego, 
huragan zniszczył ok. 180 ha 
lasu. o sile huraganu świad
czy fakt, że nawet 120-letnie 
grube sosny taraamy się jak 
cienkie drzewka. Oblicza się, 
że zniszczone zostały 6 tys. m 
sześć, drzewa.

Szczególnie uroczyście ob 
chodziła tegoroczną „Bar
burkę” załoga kopalni „We 
sola”. Górnicy tej kopalni 
gościli u siebfe I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go
mułkę.

Kopalnia „Wesoła” zbudo 
wana 12 lat temu — jako 
pierwsza głębinowa kopal 
nia węgla wzniesiona w Pol 
see Ludowej — dostarcza 
krajowi obecnie 10 tys. ton 
węgla na dobę.

Rozpoczyna się akademia 
„Barburkowa”. Burzą oklas 
ków witają zebrani Włady
sława Gomułkę, który wraz 
z towarzyszącymi mu oso
bami zajmuje miejsce w 
prezydium — wśród przo
dujących górników „Weso
łej”.

Zabiera głos Władysław 
Gomułka. Jego przemówie
nie ma charakter bezpośred 
niej rozmowy z załogą.

Po przekazaniu górnikom i 
ich rodzinom pozdrowień od 
Komitetu Centralnego partii, J 
sekretarz KC PZPR omawia 
rozwój górnictwa węglowego w 
Polsce Ludowej oraz perspekty 
wy rozwojowe i zadania. Fod-

Po kilkugodzinnym poby
cie w kopalni „Wesoła” — 
Wł. Gomułka, serdecznie że
gnany przez załogę, opusz
cza największy w kraju za
kład kopalnictwa węgla ka
miennego.

* * *

W piątek, w godzinach 
wieczornych, po dwudnio
wym pobycie na Śląsku z 
okazji obchodów tradycyj
nego święta górniczego „Bar 
burki” — Władysław Gomuł
ka opuścił Katowice.

Peron powrócił 
do Madrytu
PARYŻ (PAP). B. prezy

dent Argentyny Juan Pe
ron przybył w czwartek po 
południu do Hiszpanii po 
nieudanym powrocie do A- 
meryki Łacińskiej. W swo
jej willi madryckiej Peron 
oczekuje na decyzję rządu 
hiszpańskiego w sprawie je
go dalszego pobytu w tym 
kraju.

Pierwsze lodołamacze na Bałtyku
torują drogą statkom
S^-zon lodowy na Bałtyku 

rozpoczął się w tym roku o 
6 dni później, aniżeli usta
lają to średnie wieloletnie 
instytutów hydrologiczno - 
meteorologicznych. 22 listo
pada br. zanotowano poja
wienie się pierwszego lodu. 
Oczywiście, jak zawsze — 
w części północnej Bałtyku 
A teraz zima na morzu, jak 
i na lądzie, z każdym dniem 
daje coraz ostrzej znać o so 
bie.

Najświeższymi informacja 
mi, jakie co dnia napływa
ją z nadbałtyckich instytu
tów w Sztokholmie, Helsin 
kach i Talinie do Gdyni, po 
dzieliła się z nami Danuta 
Teisseyre, kierownik sekcji 
prognoz hydrologicznych 
gdyńskiego Instytutu Hydro 
logiczno - Meteorologiczne
go.

— W dniu wczorajszym za
notowano stały, zimowy lód 
w szkicrach wewnętrznych 
północno o wschodniej części

Zatoki Botnickiej. Pokrywa 
on baseny portów fińskich 
Röyttä, Ajös i Oulu. Statkom 
zawijającym do tych portów 
na pomoc wyszły lodołamacze 
i żegluga odbywa się tam już 
tylko przy pomocy tych jed
nostek.
W szkierach zewnętrznych 

Zatoki Botnickiej wystąpił 
świeży, ale już stały lód. 5- 
centymetrowa warstwa lo
dowa narosła w portach Fin 
landii — Raahe, Ykspihlaja, 
Pietarsaars i Vaskiluoto. Po 
przeciwnej stronie Zatoki, 
w szwedzkich portach Lu- 
lea i Pitea sytuacja lodowa 
jest taka sama. Lodołama- 
0 Dokończenie na str. 2

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 5 bm.

Zachmurzenie duże i zamgle
nia. Temperatura rano od zera 
do minus 3 stopni, w ciągu 
dnia od zera do plus 2 stopni.

Wiatry; słabe toołudniowe. .

995873
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Pracownicy ko
mugą uzupełnić
średnie wykształceni

Jeżeli gdzieś kuleje prac* 
kulturalno - oświatowa, słyszy 
się często, jako usprawiedliwię 
nie: trudności z kadrami. A
gdybyśmy się przyjrzeli perso
naliom tych kadr, stwierdzili
byśmy ze zdumieniem, że są 
jeszcze wśród nieb ludzie, któ
rzy nie mogą się wykazać śrecl 
nim wykształceniem.

W maju 1962 roku Komitet

Mowy turystyczny 
statek pasażerski

Pod takim tytułem uka
zała się w nr 286 „D. B.” 
notatka, zawierająca błędne 
informacje i postulaty, któ
re prostujemy.

Statek przeznaczony jest 
do obsługi dzie ni ego 
ruchu turystycznego. Zo- 
$tało to wyraźnie sprecyzo
wane w założeniach Żeglu
gi Gdańskiej, zatwierdzo
nych przez ministra żeglu- 
Oi.

Wielkość statku została 
ściśle ograniczona z uwagi 
na możliwość zawijania do 
małych portów naszego 
Wybrzeża.

Nie przewiduje się eks
ploatacji statku w jedno
razowych rejsach na trasie 
Gdańsk — Świnoujście, a 
jedynie na trasach Gdańsk 
— Ustka, Ustka — Koło
brzeg, Kołobrzeg — Świno
ujście itp., o czasie trwania 
rejsu około 8 godzin.

W fazie projektowania 
wstępnego statku rozważono 
szczegółowo alternatywnie 
ewentualność zastosowania 
miejsc sypialnych. Wynik 
tych rozważań był negatyw
ny, albowiem przy ściśle 
określonej w założeniach 
wielkości statku ilość miejsc 
pasażerskich musiałaby być 
bardzo mała (około 40). 
Należy tu wspomnieć o za
sadniczo innym składzie i 
ilości załogi oraz o dodat
kowych urządzeniach hotelo
wych niezbędnych dla ta
kiego statku. Taka koncep
cja nie wytrzymuje rachun
ku ekonomicznego i zo“tala 
przekreślona zarówno przez 
armatora jak i instytucje 
nadrzędne.

Statek jest budowany w 
Gdańskiej Stoczni Rzecz
nej, a nie — w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej.
Dr inż. S. WEWIÖRSKI 

Politechnika Gdańska 
Katedra i Zakład 

Konstrukcji Okrętów

Wykonawczy CRZZ wydal wy- j 
tyczne, w myśl których osoby 
nie posiadające średniego wy- i 
kształcenia lub równorzędnych , 
kwalifikacji nie powinny spra j 
wować jakichkolwiek funkcji ] 
kulturalno - oświatowych.

Obecnie tym ludziom propo
nuje się szanse: w Katowicach 
i w Poznaniu (m. in. dla woj. 
gdańskiego) organizuje się kurs 
umożliwiający czynnym pra
cownikom k-o uzupełnienie 
średniego wykształcenia zawo- 
r!oi'ego. Ka idydewać na kurs 
mogą osoby, które ukończyły 
30 lat życia i co najmniej 3 
iata pracują w tej dziedzinie;

Kurs rozpocznie się prawdo
podobnie 15 stycznia 1965 r. i 
trwać będzie półtora roku. O- 
sobom, które podejmą -naukę 
przysługuje prawo do płatnego 
urlopu okolicznościowego w wy 
miarze 21 dni łącznie w czasie 
całego kursu oraz zwrot kosz
tów podróży i noclegów w 
czasie zajęć zbiorowych.

Kandydaci na kurs powinni 
za pośrednictwem WKZZ zło
żyć do 10 grudnia podanie o 
przyjęcie na Państwowe Stu
dium Kulturalno - Oświatowe. 
Do podania należy dołączyć iy- 
cio.-ys, skierowań'-» z zakładu 
pracy, zawierające dane o do
tychczasowej pracy k-o, po
świadczony odpis ostatniego 
świadectwa szkolnego i dwie 
fotografie.

—•—

Drcbnica dominuje 
w grudniowych 
przeładunkach
portu gdyńskiego

Wśród przewidzianych na bie 
żący miesiąc przeładunków por 
tu gdyńskiego, najwyższą po
zycję _ 260 tys. ton stanowi
drobnica. M. in. złożą się na 
nią — w eksporcie 60 tys. ton 
cukru i 24,4 tys. ton wyrobOw 
walcowanych, a w imporcie — 
6 tys. ton bawełny i 5 tys. ton 
makuchów.

„Słodkie” załadunki — cu
kier, zrealizowane zostaną nie
mal w całości w pierwszym ty
godniu grudnia.

Inną znaczną pozycję grud
niową stanowi zboże, którego 
przeładunek realizowany jest 
od pierwszego dnia. Przy na
brzeżach gdyńskich stoi bo
wiem „Heinrich Heine” z 7 ty 
siącami ton meksykańskiej ku
kurydzy oraz 2 radzieckie stat
ki — „Swoboda” i „Krasno- 
uralsk” z pszenicą kanadyjską. 
Jutro wchodzi do Gdyni na
stępny radziecki statek — „Ki- 
mowsk” (siostrzana jednostka 
pięknego, nowocześnie wyposa
żonego „Krasnouralska”) z ła
dunkiem pszenicy francuskiej, 
a wkrótce po nim nadejdzie 
„Captain Rio” przywożąc a 
Francji następną partię zbo
ża. (sta)

W ciągu 15 lat swego istnienia
ELMOR osiągnął światowy poziom
przemysłu elektrotechniki okrętowej
£ Zakłady Okrętowych Urzą- 
- dzeń Elektrycznych „Elmor” 
> w Gdańsku obchodzą swe

15-lecie. Z niewielkich war-
* sztatów, w słabym stopniu 
5‘ związanych z przemysłem 
.a okrętowym, w ciągu ubie- 
d glych lat rozrosły się do 
% rozmiarów wielkiej fabryki, 
<?• której praca stała się wa- 
^ runkiem rozwoju i postępu 
4P technicznego całego nasze-
* go przemysłu stoczniowego 
^ Silniki elektryczne produ- 
«• kowane w „Elmorze”, tabli- 
% ce rozdzielcze oraz inne u-

rządzenia elektryczne osią- 
<> gnęły dziś poziom światowy 
% i stały się przedmiotem na- 
v szego eksportu.

Z okazji jubileuszu w 
ub. piątek odbyła się w

Narada
oaitylno-ekon.mczna
w PLO

W Domu Marynarza w 
Gdyni obradował wczoraj 
na naradzie partyjno - eko
nomicznej aktyw Polskich 
Linii Oceanicznych. Tema
tem narady było szczegóło
we omówienie zadań, jakie 
stoją przed armatorem w 
1965 roku, na tle wykona
nia planu tegorocznego.

Do tematyki poruszonej 
na naradzie powrócimy od
dzielnie. (cz)

Pierwsze
lodołamacze
O Dokończenie ze str. 1
cze torują drogę statkom 
wchodzącym do Lulei i 
Karlsborgu.

— Zatokę Fińską tegorocz
ne lody zaczynają skuwać od 
wschodu. Zatoka Wyborska l 
T.eningradzka pokryły się mło 
dym, stałym lodem, sięgają
cym aż po linię Szeapelew — 
Narwa. I tutaj tylko lotioła- 
macze umożliwiają żeglugę.
W pozostałych częściach 

Bałtyku zima nie jest jesz
cze groźna. Wprawdzie lo
dy pojawiły się już w uczę
szczanym przez nasze jed
nostki porcie Kotka, a tak
że Valko i Hamina, nie sta
nowią jednak one jeszcze 
żadnej przeszkody dla żeglu 
gi.w tych rejonach. (sta)

zakładach uroczystość z 
udziałem licznych zaproszo
nych gości, reprezentują
cych wszystkie działy go
spodarki morskiej — klien
tów „Elmor u”.

W prezydium uroczystości 
zasiedli m. in. przedstawiciel 
KVV PZPR Najdekier, dyr. Fi
lipowicz ze Zjednoczenia Prze. 
myslu Okrętowego, przewod
niczący Zarządu Okr. Zw. 
Zaw. Metalowców Bajurski, I 
sekretarz KZ PZPR w „El
morze” Kosior, przewodniczą
cy Rady Zakładowej Talacha 
i inni.
Uroczystość zagaił i pro

wadził przewodn czący Kon
ferencji Samorządu Robot
niczego, główny inżynier 
Kownacki, po czym dyrek
tor naczelny zakładów Ed
ward Speichert omówił hi
storię fabryki i jej naj- 
bl ższą perspektywę.

Z dwóch niewielkich warsz
tatów powstał zakład, który 
miał największą dynamikę 
rozwoju w całym przemyśle 
okrętowym. Z produkcji war
tości 2 i pół min zł w 1950 r. 
rozrósł się on do rzędu wiel
kich fabryk, których pro
dukcja osiąga wartość nie
mal pól miliarda złotych ro
cznie, a jego zatrudnienie * 
72 robotników i 21 inżynierów 
i techników w r. 1950 wzro
sło do 600 robotników i 115 
inżynierów i techników w 
r. I960, a w roku przyszłym 
osiągnie 820 robotników i 230 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych.
W ostatnich latach stale 

wzrastała produkcja zakła
dów, obejmując nowe asor
tymenty, by obecnie przejść 
do budowy silników elek
trycznych wielobiegowych i 
prądnic asynchronicznych 
ze stabilizatorami napięcia. 
Podstawę postępu techni
cznego zakładów, utrzymu
jącego je w nurcie świa
towych tendencji w roz
woju elektrycznych silników 
okrętowych, stanowi no
we laboratorium badaw
cze, które zostało uroczyście 
otwarte w dniu wczoraj
szym.

Silniki „Elmor” . zdają 
codziennie egzamin nie 
tylko na polskich stat
kach, ale na wielu stat
kach zagranicznych, są 
też eksportowane do Fin
landii, Anglii, Danii i 
Niemiec zach.

.Test to ogromną zasługą za
łogi, wśród której 19 osób pra
cuje od początku ich istnienia. 
Są to wymienieni na uroczy
stości: inż. K. Paczka, H. Ma

słowski, W. Kozłowski, A. Dre
wa, M. Kuźma, R. Derkacz, 

W. Skomorowski, T. Talacha, 
W. Swiderski, S. Pietruszew
ska, R. Cicha, L. Czupryńska, 
L. Sciuba, M. Galski, S. Ja
nos, R. Bienkiewicz, E. Sako
wicz i A Tocha.

Kolejno przemawiali i 
składali życzenia przed
staw ciele najważniejszych 
współpracujących z „Elmo- 
1-e m” instytucji: dyrektor
Polskiego Rejestru Statków 
inż. Milewski, dr inż. Woj
narowski i doc. dr inż. Ko- 
szczyk z Politechniki Gdań
skiej, inż. Reguła z Pol
skich Linii Oceanicznych, 
dyrektor inż. Lubicki i inż. 
Niemyski z CBKO nr 1 i 
nr 2 oraz wicedyrektor Zje
dnoczenia Przemysłu Okrę
towego dla spraw koopera
cji inż. Filipowicz. Podkre
ślali oni stały wzrost po
ziomu produkcji „Elmoru” 
i osiągnięcie przez zakład 
poziomu dorównującego przo 
dującym fabrykom świato
wym oraz jego wielką rolę 
w rozwoju polskiego prze
mysłu okrętowego.

(a)

SPORT 9 SPORT m

Zęby poruszają się w 
rytmie bicia serca — ta
kie jest najnowsze od
krycie zachodnioniemiec- 
kich stomatologów. Skon

SPORT 9 SPORT

Gdański pojedynek Wybrzeża z Legią
zadecyduje o mistrzostwie I ligi?

Układ niedzielnych spotkań
I ligi bokserskiej ma,' wydaje 
się, decydujący wpływ na wal
kę o tytuł mistrza Polski. Tak 
się składa, że oba gdańskie ze 
społy mają w tej walce bezpo
średni udział, choć same do 
tytułu mistrzowskiego nie kan
dydują.

Po ostatniej porażce Hutnika 
drużyna krakowska gości u 
siebie gdańską Polonię i Jeże
li ma zamiar nie zrezygnować 
z końcowej walki, musi wy
nieść z tego pojedynku 2 punk 
ty. Naturalnie pięściarze Polo
nii nie mają zamiaru w Nowej 
Hucie ułatwić gospodarzom za
dania.

Tymczasem drugi ewentualny 
kandydat do tytuiu mistrzow
skiego, Legia zmierzy się w 
Gdańsku (sala Stoczni Gdań
skiej, niedziela, godz. 11) — z 
GKS Wybrzeże.

W ramach spotkania zespołu 
mistrza olimpijskiego Grudnia 
z GKS-em Wybrzeże, dojdzie 
do kilku interesujących poje
dynków, z których na pierw
sze miejsce wybija się walka

rewanżowa Kuleszy z Czapko 
(Kulesza przegrał w Warsza
wie przez ko), Lemańczyka a 
Gałązką, czy Fabicha z dobrym 
Pawlakiem. Poza tym H. Woj
ciechowski spotka się prawdo
podobnie z Kaczyńskim, Knut 
z Mazurkiem, a Grajewski a 
Ostrowskim. (st)

---- ©-----

Siatkarze GKS Wybrzeże
, ‘ ' OKS Katowice

Rozegrane wczoraj w Gdań
sku spotkanie I ligi siatkówki 
męskiej pomiędzy GKS WY
BRZEŻE a GKS KATOWICE 
zakończyło śię _ zwycięstwem 
drużyny gdańskiej 3:1 (15:6,
15:11, 3:15, 15:10).

Po przekonywującym wygra
niu dwu pierwszych setów gdań 
szczanie oddali łatwo trzeciego 
seta, w czwartym natomiast z 
trudem wytrzymali kondycyj
nie. Na szczęście, przede wszy
stkim dzięki dużej ambicji, po
trafili go wygrać, a tym sa
mym i cały mecz. (st)

struowali oni specjalny 
aparat, który pozwala 
zaobserwować najdrob
niejsze nawet ruchy zę
bów a nawet drobnych 
cząstek zęba, o wielkoś
ci jednej tysięcznej mi
limetra. Nowe odkrycie 
ma wielkie znaczenie dla 
v:alki z parasentozą i 
pozwoli na wczesne od
krywanie najdrobniej
szych schorzeń zębów. 
Badania nad nową me
todą badań nie są jesz
cze całkowicie zakończo
ne, proicadzi je nadal 
grono pracowników nau
kowych instytutu stoma
tologicznego w Tybindze 
i instytut dr Fischera.

Na zdjęciu: aparat do 
badania ruchów zębów; 
w głębi urządzenie, któ
re zapisuje wszystkie 
drgania.

CAF

Rodowce w Gdyni
W tych dniach wchodzi do 

portu gdyńskiego statek „Stoo* 
ma”, przywożąc 10,2 tys. ton 
rudy z Indii. Brygady portowa 
zakończyły właśnie rozładunek 
dwóch innych jednostek z ta
kim samym ładunkiem: „Foin- 
tunoy” i „Switzerland”, któro 
łącznie dostarczyły nam około 
24 tys. ton rudy.

W bieżącym miesiącu załoga 
gdyńska rozładować ma jesz
cze 39 tys- ton rudy. (sta)

losowanie Toto-Lotka w naibIiE§zą niedzielę 
© bm. odbędzie się w Gdańsko o podz. 1©

w Hali Soortowei przy ul. Słowackiego 4 przed meczem o mistrzostwo I ligi koszykówki kobiet Gwardia W-wa Spójnia Gdańsk.
Wysokie wygrane można uzyskać jedynie w zakładach ORA SPORTOWEGO“

P. Totalizator Sportowy informuje:

0 __ ___ _ ___ ^_____ - Au rs a irrmrAi t rrAlIfAllfTD IU1 XTAUTVAff DAD /^TTT* 2JUZ TERAZ MOŻESZ WYBRAĆ 
NA SWIFTA —

ZAKUPIĆ — I ZAMÓWIĆ

Wyroby
garmażeryjne 
i cukiernicze

stępujących punktach:
W GDAŃSKU:
— Sklep GZPP — ul. Świętojańska nr 66 
— Rest. „Gedania” — ul. Długa 75 t Kaw. „Marysieńka” — ul. Szeroka 37

♦ — Kaw. „Kaszubska” —'ul. Kartuska 75

i — Bar „Ekspres” — ul. Elżbietańska 
WE WRZESZCZU:

* — Sklep MHM — ul. Grunwaldzka 96
* — Sklep GZPP — ul. Waryńskiego 21
Z — Sklep GZPP — ul. Słowackiego 53
i — Rest. „Pod Kominkiem” — ul. Grunwaldzka 84
t — Rest. „Cristal” — ul. Grunwaldzka 105 
♦ — Kawiarnia „Morska” — ul. Grunwaldzka 45
♦ W SIEDLCACH:
* — Sklep CZPP — ul. Malczewskiego 91-b

W NOWYM PORCIE:
— Sklep GZPP — ul. Łowczyńskiego 6 — cuk.
— Sklep GZPP — ul. Marynarki Polskiej 2 — cuk.
W SOPOCIE:
— Sklep MHD — ul. Bohat. Monte Cassino 36 — garm.
— Sklep MHD — ul. 20 Października 735 — garm.
— Bar „ALGA” — ul. Bohat. Monte Cassino 62 — garm.
— Cuk. „Dorotka” — ul. Bohat. Monte Cassino 47 — cuk. 
W GDYNI:
— Sklep GZPP — ul. Portowa 9 — cuk.
— Sklep GZPP — Orłowo, Aleja Zwycięstwa 244 — cuk.
— Sklpn MHD — ul. Czerw. Kosynierów 11 — cuk.
— Sklep MHM — ul. Świętojańska 49 — garm.
— Kaw. „Checz Kaszebska” — ul. Świętojańska 32 — cuk.

cuk. — Kaw. „Podmiejska” — ul. Czerw. Kosyn. 117 — cuk.
cuk.-garm. W ELBLĄGU:
cuk. Sklep MHD — ul. Armii Czerwonej 67 — garm.
cuk. — Rest. „Słowiańska” — ul. 1 Maja 3 — garm.
garm. —. Kaw. „Kameralna” — Czerwonego Krzyża 39 — cuk.

— Kaw. „Tęcza” — ul. 1 Maja 60 — cuk.
garm. W TCZEWIE:
cuk. — Sklep MHD — ul. Mickiewicza 12 — garm.
cuk. — Rest. „Nadwiślańska” — ul. Dąbrowskiego 12 — garm.
garm. — Kaw. „Morska” — plac Wolności nr 2 — cuk.
cuk. W PUCKU:
cuk. — Bar Mleczny — plac Wolności — garm.

— Kawiarnia „Neptun” — ul. Gen. Waltera — cuk.
cuk. — Restauracja „Kaszubska” — plac Wolności — cuk.-garm

W niedzielę, dnia 6 grudnia 1964 r. 
dokonujemy zakupów odzieży i artykułów tekstylnych 

w następujących sklepach MHD — Art. W/O:
Gdańsk, ul. Długa 59-61 — Odzież damska i męska,
Gdańsk, ul. Tkacka 27-28 — Odzież męska,
Gdańsk, ul. Szeroka 122 — Wełna, bawełna, jedwab, 
Gd.-Wrzcszcz, ul. Grunwaldzka 57 — Odzież damska i męska, 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 74 — Wełna, bawełna, jedwab, 
Sopot, ul. Bohat. Monte Cassino 31 — Odzież damska I męska,
Sopot, u* 1. Bohat. Monte Cassino 29 — Wełna, bawełna, jedwab,
gepet, pi. Konstytucji 3 Maja 7 — Odzież damska, męska i tekst., 
Ó hia, ul. Armii Polskiej 7 — Odzież damska, męska i młodzież.
Gdynia, ul. Jana z Kolna 4 — Odzież damska, męska i młodzież.
Zapraszamy w gods, od 11 - lik„Żywymy, przyjemnychjakupów.

DYREKCJA MHD — ARTYK. PRZEM. ROŻNYMI W GDYNI
zawiadamia, że w niedzielę, 6 grudnia br. w godz. od 11 do 18

CZYNNE BĘDĄ SKLEPY:
w Gdańsku nr 72 perfumeria „Carmen” ul. Długi Targ 35-38, 
w Gdańsku nr 15 perfumeria „Syrena” ul. Wały Jagiellońskie 28, 
we Wrzeszczu nr 2 perfumeria „Lechia” ul. Grunwaldzka 76-78, 
w Sopocie nr 37 drogeria ul. Bohat. Monte Cassino 37, 
w Gdyni nr 39 drogeria ul. Świętojańska 10, 
w Gdyni nr 40 zabawki ul. 10 Lutego 32, 
w Gdyni nr 50 zabawki ul. Świętojańska 72.
Prosimy Szanowną Klientelę o dokonywanie zakupów. 5477-K

♦ i♦ Powszechna Spóldz. Spożywców w Gdańsku *
♦ *X uprzejmie zawiadamia, że w dniu 6 grud- %
t nia br. (niedziela) czynny będzie

SPÓŁDZIELCZY DOM HANDLOWY | 
we Wrzeszczu ul. Grunwaldzka nr 56 oraz $ 
PASAŻ HANDLOWY „ZBROJOWNIA” ♦ 

w Gdańsku od godz. 11 do 18.
Ponadto w dniu 5 grudnia br. wymienione f 
Domy Handlowe przedłużą swą pracę do * 
godz. 20.00. N 5483-K |

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ »««»*»»•
NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
woóowego w Gdańsku, za 
wiadamia zainteresowa
nych, że w dniu 7 grud
nia br. o godz. 17 w lo
kalu własnym przy ul. 
Miszewskiego 12, rozpoczy 
na naukę na kursie dla 
palaczy c. o. Zapisy na 
kurs przyjmuje sekreta
riat zakładu do dnia 7 
grudnia, Wrzeszcz, ulica 
Miszewskiego 12, telefon 
41-03-62._______________ K-5429

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot. Chrobrego 22. tele- 
fon 51-12-87.__________G-4177
BADANIE serca elektro
kardiograficzne 17 — 19
oprócz sobót, Gdynia, ul. 
Świętojańska 122. C-1239

R O Ż N F
SZTANDARY, propor 
ce wykonuje artystyczna 
pracownia haftów, wyróż 
niona złotymi, srebrnymi 
medalami. Łódź. Piotrków 
ska 82, Seredyńska, tele
fon 391-37. G-73">

ZGUBY

SOMMER Jan. Dąbrówka 
Malborska, zgubił kartę 
na wysłodki, — wydaną 
orzez cukrownie Malbork.

ZAGUBIONO świadectwo 
ZSZ Starogard na nazwi
sko Krystyna Klamann, 
zamieszk. w Bytoni, p-ta 
Zblewo, pow. Starogard 
Gd. ________________
DNI A 24 listopada zgu
biono płasz.cz męski skó
rzany. Znalazcę wynagro
dzę. Gdynia, Komandor- 
ska 17-9. G-427.1

PRACA
POMOC do trzyletniego 
dziecka potrzebna. Zgło
szenia we wtorki od 13 
do 17 Wrzeszcz. Leczkowa 
18 DS 17, I p, gobinet den 
tystyczny._____________ G-1693
BIELIŻNI ARKĘ rutynowa 
ną zatrudnię. Tel. 52-24-H 
lub oferty: Biuro Ogło-
szeń Gdańsk pod G-4277. 
DZIECKO na wychowa
nie. na wieś przyjmę. — 
Alida Kolasińska. Żabno, 
nnrdn S'^roword

UCZENNICA do zakład;* 
fryzjerskiego potrzebna 
Ukończone 17 lat. Gdy
nia, Kopernika 17, zakład 
frvzlerski. G-173'i

MATRYMONIALNE

KAWA! ER lat 26, z bra 
ku znajomości pozna pan
nę do lat 25 z mieszka
niem. Cel. matrymonialny.: 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod MG-4269. i
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Znakomita pisarka polska, 
stale mieszkające w USA — 
Maria Kuncewiczowa prze
bywa obecnie w Kazimierzu 
nad Wisłą. Przybyła do 
kraju z mężem Jerzym (po 
raz czwarty) na kilkumie
sięczny pobyt. Wykorzysta 
go na dokończenie nowej 
książki.

Maria Kuncewiozówna wy
kłada historię literatury 
polskiej na uniwersytecie w 
Chicago. Popularyzuje ona 
również w środowisku uni
wersyteckim polską muzy
kę dawną i współczesną.

CAF — fot. Tymiński

Można ich spotkać w 
każdym większym mieś 
cie. Na dworcach PKP 
czy PKS, na bazarach 
lub na targowiskach roz 
kładają swój improwizo
wany warsztat. Przeważ
nie jest to błyskawiczni» 
zbudowany % kilku ka
wałków cegły i ułamka 
deski stolik i nieodzowny 
atrybut — trzy lusterka. 
Odwrotna strona jedne 
go z nich zaklejona jest 
wyciętą z gazety główką 
jakiejś aktcrki lub znacz 
Idem pocztowym. To właś 
n*e lusterko nosi nazwę 
„laleczki”. Gracz, który 
spośród tr/ech zmiesza
nych lusterek odkryje 
„laleczkę” — wygrywa.

p HĘTNYCH na ogół nie 
^brakuje. Skłonność do 

hazardu jest jedną z najbar 
dziej nagminnych słabostek 
ludzkich. A „organizatorzy”

fiiSERC GB l/ISCtf
Śmierć — także i oso

by zupełnie obcej — na 
każdym normalnym czło 
wieku robi wrażenie. 
Zetknięcie się zaś z wy
padkiem śmierci na uli
cy szczególnie je potę
guje. Ten ktoś miał jakiś 
kąt, jakieś mieszkanie, 
gdzie sypiał. I teraz tak 
oto zwyczajnie upadł. 
I to już wszystko...

|\] AGŁA śmierć na ulicy, 
nie spowodowana żad

nym ulicznym wypadkiem, 
notowana jest wprawdzie 
dość rzadko, niemniej zda 
rza się.

— Pogotowie Ratunkowe 
zostaje powiadomione o na 
głym zasłabnięciu człowie
ka na ulicy. Przybyły le
karz stwierdza zgon. Przy 
czyny mogą mu być znane, 
aje nie muszą. Gapie towa-; 
rzyszący badaniom lekarza, 
pozostawiającego nieżywego 
człowieka na ulicy w takiej 
samej pozycji, w jakiej go 
zastał, mają do lekarza pre
tensje: „pozostawił na uli
cy”... Nie wiedzą, że w wy
padku stwierdzenia zgonu 
przepisy wyraźnie mówią o 
pozostawieniu zwłok do dy
spozycji _ władz śledczych. 
Pogotowie odjeżdża, ponie
waż tu w zasadzie kończą 
się jego obowiązki. Teraz 
przybywa funkcjonariusz 
MO, prokurator, lekarz me
dycyny sądowej. Zostaje wy 
dane polecenie zabrania 
zwłok do Zakładu Medycy
ny Sądowej. Czynność ta — 
z kolei — najeży do przed
siębiorstwa gospodarki ko
munalnej, dysponującego 
własnym, do tego celu przy 
stosowanym transportem.

Ale wszystko to trwa. To 
bardzo przykre, ale tak jest. 
Rzecz właśnie w tym, by 
trwało jak najkrócej.

To jest ważne ze względu 
na ewentualną rodzinę, także 
ze względu na przechodniów, 
ze względu na powagę śmier
ci. Dwukrotnie na własne 
oczy widziałam ludzkie zwło
ki, nakryte gazetami, ponie
waż „niczego innego nie by
ło pod ręką”. Są to — na 
szczęście — rzadkie, ale bar
dzo przygnębiające obrazki.
Pogotowie ze względów 

sanitarnych nie tylko nie 
może, ale nie wolno mu za
bierać nieżyjącego, wóz zaś 
przedsiębiorstwa komunal
nego może być w tym cza
sie zajęty np. identyczną 
czynnością gdzie indziej. Zu 
pełnie natomiast źle dzieje 
się wówczas, gdy śmierć 
chwyta człowieka na ulicy 
nocą, kiedy — naturalnie — 
wóz przedsiębiorstwa, pra
cującego jak każde inne w 
godzinach dziennych, stoi 
zamknięty w garażu. I tak 
zwłoki, pod opieką przecha
dzającego się milicjanta.

czekają rozpoczęcia godzin 
urzędowania...
TAKIE wielogodzinne cze- 
-*■ kanie na wóz, także i 

na rodzinę (jeśli prokurator 
wydał jej zezwolenie na za
branie zwłok), doskonale 
znane jest — bezradnym w 
tym względzie — stacjorri 
pogotowia także san.-epid. 
Nie mają one również pra
wa na pozostawianie leka
rza, przy nieżyjącym, czego 
domagali się w listach nasi 
czytelnicy. Pogotowia nie 
cierpią ną nadmiar lekarzy, 
nadto... służą oni żywym. 
To ostatnie nie jest brutal
ne, jakby mogło się wyda
wać. Jest tylko prawdzi
we... Bo życie, kulawe, 
krwawiące, cierpiące — ja
kie by nie było — ma pier
wszeństwo przed śmiercią. 
IYJIECH nasi czytelnicy nie 

posądzają tu nikogo o 
rzekome desinteressement w 
tych sprawach. Przeciwnie 
— domagajmy się reorgani
zacji tego odcinka pracy 
przedsiębiorstw komunal
nych, do którego należy za
opiekowanie się zwłokami, 
spoczywającymi na ulicy. 
Wóz transportowy, będący 
własnością tego przedsiębior 
stwa winien być w — mo
im pojęciu — dostępny o 
każdej porze organom po
rządkowym i one — choć 
to byłoby dodatkową funk
cją — winny zająć się skró
ceniem owego przykrego 
czasu... Przypadki za.ś, kie
dy _ rodzina zyskuje zezwo 
lenie na zabranie zwłok i 
nie czyni tego natychmiast 
winny być odpowiednio su
rowo traktowane.

Ir. PAWŁINA

umieją te słabostki podsy
cać.

Oto wyjątki zeznań skła
danych przez poszkodowa
nych.

— Po wyjściu z autobusu 
zobaczyłem przed dworcem 
grupę ludzi. Podszedłem. Przy 
glądali się grającym. Młody, 
może 25-letni, dobrze ubrany 
mężczyzna rozkładał trzy lu
sterka. Na jedno z nich po
stawił 109 zł tęgi blondyn i 
wygrał. Znowu postawił i zno 
wu wygrał. W pewnej chwili 
zaproponował mi, żeby zagrać 
z nim do spółki. „Ja będę 
wskazywał, na które luster
ko postawić, a dzisiaj coś mi 
idzie. Jak pan ma parę zło
tych, może pan kilka setek 
wygrać”. Na nieszczęście mia 
lem i to dosyć dużo — 8,5 
tys. zł. Przyjechałem po za
kupy.

Zagrałem najpierw za 209 
zł, potem za 500 zł. Ponieważ 
przegrałem, chciałem się ode
grać i podwajałem stawki. W 
ciągu lo minut- poszły 4-mie- 
sięczne oszczędności. Kiedy 
gracze zorientowali się, że 
już nie mam pieniędzy, mój 
„wspólnik” zawołał: „Stefan
on już goły” i kopnąwszy no
gą stolik, obydwaj rzucili się 
do ucieczki.
Inny mężczyzna, który 

przegrał 1500 zł i zegarek, 
skarżył s;ę, że kiedy odkrył 
„laleczkę”, grający nie 
chciał mu wypłacić wygra
nej i groził pobiciem.

Gra w trzy lusterka to 
najordynarniejsze oszustwo. 
Nie przeczą temu zresztą i 
sami „lusterkowicze”. Prze
słuchany w milicji Kazi
mierz W. wręcz powiedział: 

. „Oczywiste jest, że musimy 
robić kombinacje z lusterka
mi. W przeciwnym razie cała 
gra byłaby do luftu”.

* * *

r* RA w trzy lusterka po- 
dobire jak w trzy kar

ty czy w trzy miasta, jest 
zakazana. Stosowane jednak 
dotychczas metody walki i 
oszustami nie dają rezulta
tu. Bo nie ponoszą oni właś 
ciwie żadnego ryzyka. Jeże
li milicjant zatrzyma „lu- 
sterkowicza” na gorącym 
uczynku i zbierze dowody 
winy. może co najwyżej skic 
rować sprawę do Koleg'um 
Orzekającego. Tu zaś może 
być skazany wyłącznie na 
grzywnę. Wprawdzie wymię, 
rza im się z reguły najwyż 
sze kary — 4,5 tys. ale oni... 
płacą i grają dalej.

I tak np. 22-letni Mariah 
W. był 11 razy zatrzymany za 
grę w trzy lusterka. Łączna 
wysokość grzywien nałożo
nych na niego przez kolegium 
w ciągu jednego roku zamknę 
ła się sumą 38 tys. zł.

lYflC dziwnego, że przy 
-*•* tak nieskutecznej re

presji karnej z jednej, a łat
wych zysków z drugiej stro 
ny. ilość „organizatorów” 
gry w trzy lusterka usta
wicznie rosła. Przj^zła jed
nak i na nich czarna godzi
na. Na razie tylko w War
szawie. Prokuratura Wola 
zaczęła „lusterkowiczów” i 
ich wspólników traktować 
jak zwyczajnych oszustów, 
którzy winni odpowiadać 
przed sądem z art. 264 kk.

Pierwsza sprawa wzbudzi 
ła wiele kontrowersji, nawet 
w organach Prokuratury 
Niemniej szef Prokuratury 
Wola zdołał przekonać 
zwierzchników i pierwszy 
akt oskarżenia został skie
rowany do sądu. Odpowia
dającemu z aresztu 34-let- 
niemu Kazimierzowi Wię- 
cławskiemu postawiono za
rzut, że

„Wprowadzając w błąd gra 
Jących przy pomocy zręcznej 
manipulacji trzech lusterek, 
wyłudził od trzech osób 2 ze
garki i 700 zł, to jest o prze
stępstwo z art. 264 kk.
Sad Powiatowy dla m. 

Warszawy po rozpatrzeniu! 
sprawy uznał oskarżonego 
winnym oszustwa i wymie
rzył mu 3 lata więzienia o- 
raz 3 tys. zł grzywny.

Był to pierwszy tego ro
dzaju wyrok w Polsce, ale 
zapewne nie ostatni. Pro
kuratura Wrola n'e poprze
stała na jednym przykładzie. 
Obecnie prowadzone jest 
śledztwo w 10 sprawach, w 
których zatrzymano 11 „lu
sterkowiczów”. Na terenie 
ich główr.ei siedziby, na 
Dworcu PKS w Warszawie, 
zapanował spokój. Ostrzej
sza sankcja zrobiła swoje. 
Gra przestała się opłacać.

Stanisław KRUPA

Reduta Miś dla morza
Z tyłu za kliniką AMG na ul. Śluza położona jest Re

duta Miś. Nawet mieszkańcy tej dzielnicy nie bardzo wie
dzą, gdzie to jest. Gdzieś tutaj kończy się już miasto. 
Za kanałem, na skarpach latem pasą się krowy. Ale Re
duta Miś znana jest dobrze nie tylko polskim stoczniow
com, lecz również bułgarskim i jugosłowiańskim, tutaj bo
wiem powstaje zespół mechanizmów okrętowych, po ma
szynie głównej bodaj najważniejszych na. statku ma
szyna sterowa. Jej producentem jest zajmujący redutę 
HYDROSTER.

HYDROSTER” jest dzisiaj 
jedynym w kraju przed 

siębiorstwem specjalizują 
cym się w produkcji hydra 
uliki okrętowej, ma opano
waną już produkcję szere
gu trudnych, rzadko nawet 
w Europie budowanych ze
społów. Należy do nich na 
przykład komplet urządzeń 
hydraulicznych do zamyka
nia i otwierania luków na 
jednostkach rybackich. Pro 
dukcja to nie „na maga 
zyn”, lecz ściśle dla odpo
wiedniego statku, projekto 
wana i budowana indywi
dualnie, bo urządzenia lii 
kowe są inne niemal na 
każdej jednostce. Wartość 
takiego urządzenia jest ol
brzymia — kosztuje ono 4 
min złotych — więc i ol
brzymia jest skrupulatność 
odbiorcy. Wybrzydzaniom 
końca nie ma, a mówi się

Z POSIEDZENIA INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO

Hong Kong. To kolonia 
brytyjska położona na 
terytorium chińskim — 

jest ważnym punktem 
strategicznym i handlo
wym, na Dalekim Wscho
dzie. Tu mieszczą się 
loielkie firmy handlowe 
zajmujące się eksportem 
i importem towarów do 
wszystkich krajów świa
ta. Tu znajduje się je
dno z centrów handlu 
narkotykami.

Obok milionerskich 
siedzib i handloioego cen 
trum w Hong Kongu są 
dzielnice nędzy, w któ
rych mieszkają miliony 
ludzi w lepiankach i ba
rakach. Oprócz tego jest 
tu osobliwa dzielnica 
mieszkaniowa — brudne 
wody zatoki portowej, 
gdzie stoją obok siebie 
tysiące dźonek, na któ
rych gnieździ się naj
większa biedota chińska.

Na zdjęciu: mieszkań
cy jednej z dżonek.

CAF

Mniejszość niemiecka w Polsce
w okresie międzywojennym

Po otrzymaniu własnego lo
kalu w Domu Ekonomisty w 
Gdańsku Instytut Bałtycki za 
powiedział znaczne ożywienie 
swojej działalności. Zapowiedź 
ta jest realizowana. Co dwa 
tygodnie odbywają się zebra 
nia naukowe, na których o- 
mawia się poszczególne inte
resujące instytut zagadnienia. 
Odczyty te są połączone z dy 
skusją.

Po omówieniu sprawy re- 
wizjonizmu zachodnioniemie 
ckiego, sytuacji na naszych 
ziemiach podczas okupacji i 
po próbie zbilansowania do
tychczas wykonanych w 
tym zakresie prac i wytycz 
czenia najpilniejszych po
trzeb, postanowiono jedno 
posiedzenie poświęcić omó
wieniu położenia mniejszo
ści nienreckiej w Polsce w 
okresie dwudziestoleci mię 
dzywojennego. Okazało się 
bowiem niezbędne dla głęb
szego wniknięcia w istotę 
obeenfeh stosunków.

W ubiegły czwartek refe
rat na ten temat wygłosił 
dr Stanisław Potocki, autor 
obszernego opracowania, któ 
re włączono do planów wy
dawniczych instytutu.

Opierając się na danych sta 
tystycznych z różnych okre
sów ubiegłego i tego stulecia 
dr Potocki wykazał, że lud
ność niemiecka naszych Ziem 
Zachodnich była napływowa, 
toteż po pierwszej wojnie 
światowej kilkaset tysięcy 
Niemców dobrowolnie opuści
ło państwo polskie. Według 
spisu ludności z roku 1921 w 
ówczesnym województwie po
morskim liczba ludności nie
mieckiej wynosiła 18 8 proc. 
liczby ogólnej mieszkańców. 
W tym samym czasie na tzw. 
wschodnich kresach procent 
ludności niepolskiej (ukraiń
skiej lub białoruskiej) sięgał 
w niektórych województwach 
75—80 proc.

Była t„ więc mnieiszość sto 
sunkowo nieliczna, ale jei zna 
czenie w życiu gospodarczym 
było niewspółmiernie większe 
od jej liczebności. Zwłaszcza 
w rolnictwie, w przemyśle

przetwórczym i w spółdziel
czości. Usiłując zahamować 
odpływ ludności niemieckie.) 
z naszych ziem zachodnich 
rząd berliński przychodził jej 
z dużą pomocą finansową.

Ludność ta posiadała gęstą 
sieć szkół podstawowych a 
niemieckim językiem naucza
nia oraz liczne szkoły średnie. 
W roku 1932 wychodziło u 
nas 106 czasopism niemieckich 
o nakładzie 300.000 egzepla- 
rzy, a prasa niemiecka cieszy 
ła się znacznie większą wol
nością niż polska, nie mówiąc 
już o ukraińskiej, czy biało
ruskiej. Prawa tego bezkar
nie nadużywała.

Niesłusznym jest zatem 
generalizowanie położenia 
wszystkich mniejszości na
rodowych w Polsce między
wojennej gdyż sytuacja 
mniejszości niemieckiej by
ła uprzywilejowana. Bez 
względu na to Niemcy za
sypywali Radę Ligi Naro
dów skargami przeważnie u- 
rojonymi. Występowali np. 
w obronie Niemca, któremu 
odebrano koncesję na sprze 
daż napojów alkoholowych. 
Teza o ucisku mniejszości 
niemieckiej w Polsce była 
narzędziem propagandy nie
mieckiej na rzecz rewizji 
granic.

Tak więc mniejszość ta 
stała się instrumentem po
lityki Niemiec i pretekstem 
do mieszania się w nasze 
sprawy wewnętrzne. Wyni
kiem tego było irredenty- 
styczne nastawienie mniej
szości w stosunku do pań
stwa polskiego.

W swoim referacie dr Po 
tocki zwrócił szczególną u- 
wage na ziemie zachodnie. 
Opracowanie jego jest jed
nak -całościowym ujęciem 
zagadnienia i jako takie jest 
pierwszym w naszej litera
turze niemcoznawczej.

erg

nąwet o złośliwości w tej 
dziedzinie, ale złośliwość to 
zdaje się pożyteczna. Dzięki 
niej siłowniki, regulacja, 
zespoły pomp olejowych dzia 
łają później aż miło.

Inną dziedziną produkcji 
zakładu są urządzenia hydrau 
liczne do tuneli zamrażalni- 
czych dla przetwórstwa ryb
nego na bazach i bazach-prze 
twórniach. Produkuje się tu
taj drobne urządzenia hydrau 
liczne dla zamrażalni budo
wanych przez Stocznię im. 
Komuny Paryskiej, rolki tra
łowe, hydraulikę do świetli 
ków maszynowych, a także 
poszukiwane w przemyśle 
okrętowym nompy śrubowe 
na licencji IMO,

W paru niewielkich ha- 
’* lach produkcyjnych, 

wcale nie najlepiej oprzy
rządowanych, w pomieszczę 
niach, gdzie co do centyme
tra zagęszczono stanowiska 
robocze (oczywiście zagęsz
czono na tyle, na ile po
zwalają ną to przepisy 
BHP), czasem wprost pod 
gołym niebem powstają pre 
cyzyjne urządzenia warto
ści milionów złotych. War
tość rocznej produkcji „Hy 
drosteru” licząc w złotów
kach wynosi 278 min. Ale 
to była wartość wytworzo
na w roku bieżącym. Wraz 
ze zwiększoną produkcją 
morską w stoczniach i „Hy- 
droster”, chcąc czy nie 
chcąc, musi zwiększać swo
ją produkcję — już plan 
przyszłego roku zakłada 
wzrost produkcji, jej war
tość ma zamknąć się sumą 

310 min złotych. Jest to 
jednakże tylko wstępna dy-

się jeszcze przed upływem 
pierwszego półrocza 1965. 
A przecież są to maszyny 
pracujące latami.

Nieco tylko mnięjszym kło
potem, są kłopoty z odbiorcą 
zamawiającym urządzenia, a 
więc ze stoczniami. Zamó
wienia składane przez stocz
nię nadchodzą do zakładu naj 
częściej o wiele za późno na 
to, aby można było pozwalać 
sobie na normalny, nie alar
mowy cykl produkcyjny, zbyt 
często jeszcze teraz trzeba 
odkładać na bok własny, za
kładowy interes, aby wyko
nać terminowo urządzenie 
dla budowanego statku.
Ma „Hydroster” także 

trudności z dostawcami za
granicznymi: czekano, na
przykład, całe nół roku na 
zamówione w NRD telemo- 
tory. Gotowe już dwie ma
szyny sterowe dla Bułgarii 
stały więc w oczekiwaniu 
na brakujące urządzenia. A 
takie „stanie” to, jak wia
domo, rzecz nie przysparza
jąca dobrej sławy zakłado
wi.

J. KOLANO

Już w styczniu przysz
łego roku powrócą na 
plac Teatralny w War
szawie pomniki: Bogu
sławskiego i Moniuszki. 
Pomnik „ojca teatru poi 
skiego” Bogusławskiego 
(zniszczony przez Niem
ców) został odtworzony 
przez zmarłego w ubie
głym roku profesora Ja
na Szczepkowskiego. Pom 
nik Moniuszki jest po- 
wojennym dziełem tego 
znakomitego rzeźbiarza. 
(Po śmierci artysty dzie
ło jego kontynuował rzeź 
biarz Maksymilian Po- 
trawiak). Oba otrzymają 
cokoły z różowego gra
nitu finlandzkiego i sta
ną wśród zieleni placu, 
jako dwa akcenty rzeź
biarskie zamykające ciąg 
elewacji gmachu Teatru 
Wielkiego, Opery i Ba
letu. Obecnie spółdziel
nia „Brąz dekoracyjny” 
w Warszawie przystąpi
ła do montażu pierwsze
go pomnika. Drugi — 

oczekuje na odlew.
Na zdjęciu: montaż

pomnika Bogusławskie
go.

CAF — fot. Szyperko

Dziecko rozwija się doskonale, jest żywe, weso
łe i odporne na choroby. — Nic dziwnego — mó
wią ciocie — tacy młodzi rodzice!

Dziecko jest apatyczne, mizerne, często się zazię
bia. — Nic dziwnego — twierdzą przyjaciółki — 
gdy się urodziło, jego matka i ojciec mieli po czter
dziestce...

Przesądy, proszę cioci i przyjaciółek! Wprawdzie 
wiek rodziców ma wpływ na rozwój dziecka, ale 
sprawa nie jest tak prosta, ani jej skutki tak da
leko idące, jak zwykło się sądzić.

nWÓCII polskich antropo 
logów, doc. Napoleon 

Wolański i mgr Jadwiga 
Charzewska z Instytutu Mat 
ki i Dziecka, przebadali sto 
pień rozwoju około 12 ty- 

rektywa. Jak wyliczyli fa- j si^cy. dzieci z miast i wsi 
chowcy z „Hydrosteru” — 
wynika to z planów kon
strukcyjnych będących już 
teraz w opracowaniach — 
produkcja zakładu będzie
musiała osiągnąć wartość 
nie mniejszą niż 348 min 
złotych. Stąd trudności, któ 
re niepokoją kierownictwo 
zakładu.

Główną trudność stano 
wią INWESTYCJE. Zakład 
odczuwa poważny brak ma 
szyn koniecznych dla zabez 
pieczenia produkcji stocz
niowej. Rzecz prawdopo
dobnie rozwiązana będzie 
po „regularnym” wykłócę 
niu się w zjednoczeniu, po 
nieważ idzie wyłącznie o 
maszyny krajowe — typo
we tokarki, frezarki I wy
taczarki. Gdyby je zakupić 
już teraz, zamortyzowałyby

w wieku 4 — 14 lat. Jako 
skalę porównawczą przyjęto 
tak zwane „siatki Wolań- 
skiego”, które dzielą się na
„poziomy chronologiczne”; , . , ..........................
jeden poziom odpowiada'ma*ena ne’ a °bok nich doj

dobrym rozwojem dzieci ma 
tek w wieku 36—40 lat.
A NALIZA wyników pol- 

skich antropologów pro 
wadzi do wniosku, że wpływ 
na rozwój potomstwa mają 
nie tylko wartości biologic2 
ne rodziców. W niemniej- 
szym bodaj stopniu działają 
tu warunki wychowania; 
przede wszystkim warunki

Nagrody amerykańskie
dla popich tłumaczy

WARSZAWA (PAP). Jak in
formuje Penclub Polski — ame 
rykańskłe wydawnictwo Roy 
Publishers w Nowym Jorku / 
okazji 40-lecia swego istnienia 
przyznało polskim tłumaczom — 
KRYSTYNIE TARNOWSKIEJ i 
BRONISŁAWOWI ZIELIŃSKIE
MU nagrody literackie za ich 
przekłady z literatury amery
kańskiej i angielskiej w latacb 
1961 — 1964.

poziom
zmianom, charakterystycz
nym dla jednego miesiąca 
rozwoju dziecka. Za bardzo 
dobrze rozwinięte uważa 
się dziecko, które wyprze
dza przeciętny rozwój o 19 
poziomów; 19-poziomowe o- 
późnienie wskazuje na roz 
wój bardzo zły. Dobrze roz
winięte dziecko wybiega po 
nad przeciętność przynaj
mniej o siedem „poziomów 
chronologicznych”.

Wyniki badań Wolańskie- 
go i Chąrzewskiej przeczą 
poglądowi, jakoby najmłod
si rodzice mieli najlepiej 
rozwinięte dzieci; przeciw
nie, matkami najgorzej roz
winiętych dzieci okazały się 
na wsi kobiety w wieku 
16 — 20 lat, a w mieście 
21—25-letnie. Najdorodniej
szym potomstwem cieszyły 
się natomiast rodziny, w 
których — na wsi — matki 
miały 21—25 lat, a w mie
ście 26—30. Ojcami najle
piej rozwiniętych dzieci by
li mężczyźni 30—34-letni w 
mieście i powyżej czterdzie
stki na wsi. Tak na wsi, jak 
i w mielcie wyróżniała się

rzałość intelektualna i psy
chiczna obojga rodziców, w 
szczególności matek. Najlep 
szym dowodem, jaką rolę 
w rozwoju dziecka odgry
wa właściwa pielęgnacja, 
jest porównanie między mia 
stem a wsią. Choć dziecko 
wiejskie przebywa ciągle ną 
powietrzu, wśród zieleni, ma 
pełną swobodę ruchu — jest 
z reguły opóźnione w roz
woju fizycznym w stosunku 
do dzieci miejskich, gdzie 
brak tamtych walorów kom 
pensują z nadwyżką bar
dziej racjonalne odżywienie 
oraz opieka lekarska i do
mowa.

W naszym kraju 26 pro
cent kobiet w mieście i 35 
proc. na wsi zostaią matka
mi w wieku, kiedy jest to 
■7 naiwieksza korzyścią dla 
Drzyszłego rozwolu dziecka 
Ojcami w wieku optymal
nym zostaje 21 proc. męż
czyzn w mieście i 24 proc. 
na wsi. Ekonomiści, socjo
logowie, a obecnie również 
i przedstawiciele nauk me
dycznych radża by mniej 
się spieszyć z wydawaniem 
potomstwa na świat.

(I. FJ
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XXI posiedzenie naukowe
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego
w Gdańsku
Of) wczoraj w sali wykła 

d owe i im. L. Rydygiera Aka 
demii Medycznej w Gdań
sku trwaj a sesje naukowe 
Polskiego Towarzystwa Kar 
diologicznego. w których bie 
rze udział około 250 leka- 
rzy-ka.wdiologów, lekarzy-kar 
diochirurgów, farmakologów,

nia: osiągnięcia nauki o far 
makodynamice, o odległych 
wynikach komisurotomii mi 
tralnej o elektrostymulacji 
i defibrylacji serca.

Z okazji posiedzenia nau- 
kowegQ w przyległych po
mieszczeniach do sali wy
kładowej im. L. Rydygiera

inżynierów-elektroników m. 
in. najwybitniejsi polscy.nau 
kowcy z tei dziedziny, pro
fesorowie: Zdzisław Aska-
nas z Warszawy, Antoni Fal 
kiewicz z Wrocławia, Mieczy 
sław Gamski z Gdańska, 
Józef Hano z Wrocławia, 
Bemianin Jochweds z War
szawy, Józef Kamiak z Wro 
cławia, Mieczysław Kędra z 
Lublina, Jakub Pensen z

Gdańska, Edwarj Szczeklik 
z Wrocławia, Jan Karol Ta- 
uchmann z Gdańska, Ed
mund Żera z W7arszawy i in
nh

Na 5 sesjach naukowych, 
z których 3 odbyły się wczo 
raj omawia się najważniej
sze aktualnie problemy le
czenia chorób układu krążę

zorganizowano wystawę le
ków, produkcji krajowej i 
sprzętu medycznego.

Dziś o godz. 18 nastąpi 
zamknięcie XXI posiedzenia 
naukowego Polskiego Towa 
rzystwa Kardiologicznego.

Na zdjęciach: 1. prezy
dium posiedzenia naukowe
go, 2. fragment sali im. L. 
Rydygiera wypełnionej u- 
czestnikami sesji.

Fot. Wł. Nieżywiński

Miejski i Powiatowy
Zjazd Delegatów SD
Dziś w sali herbowej Pre

zydium W RN odbywa się 
XIII Miejski i Powiatowy 
Zjazd Delegatów Stronni
ctwa Demokratycznego, któ
ry m. in. dokona wyboru 
Miejskiego i Powiatowego 
Komitetu SD w Gdańsku.

-----•----

Dziś w Gdańsku
kaloryfery nie grzeją
Z powodu wykonywania 

prac dotyczących usuwania 
niespodziewanej awarii głów 
nego rurociągu ciepłownicze 
go dziś wyłączone będzie 
c. o. w dzielnicy: Gdańsk - 
Południe od godz. 7 do go
dziny 12 oraz w dzielnicy 
Gdańsk Główny od 7 do go 
dżiny 19.

Ważne dla gdańszczan:
0 aktualizacji wniosków mieszkaniowych

W Wydziale Spraw Lokalowych Prezydium MRN w 
Gdańsku i odpowiednich referatach dzielnicowych znaj
duje się obecnie około 12 tysięcy wniosków o przydział 
mieszkania. Wiele z nich dawAo już straciło aktualność. 
Sporo osób opuściło Gdańsk, sporo poprawiło już warun
ki mieszkaniowe, ale nie wycofało wniosków. Ktoś np. 
przeszedł na emeryturę, a tym samym zmienia się punk
tacja wniosku; wiele ludzi zarabia teraz znacznie więcej, 
niż przed trzema laty.

Słowem — palącym za
gadnieniem stało się prze
prowadzenie aktualizacji zło 
żonych wniosków tym bar
dziej, że w najbliższej pię
ciolatce zmniejszy się udział 
budownictwa mieszkaniowe 
go rad narodowych, a znacz 
nie wzrośnie budownictwo 
spółdzielcze. W związku 
powyższym Prezydium MRN 
w Gdańsku przygotowało 
cały program działania na 
okres grudnia i pierwszej 
połowy stycznia 1965. Wy
drukowano nowe kartki, na 
które naniesione będą aktu
alne dane ubiegających się 
o mieszkania z puli rad na
rodowych. Kartki te już 
przekazuje się do poszcze
gólnych ADM. Od wtorku 
przyszłego tygodnia czyli od 
8 bm. wnioskodawcy winni 
zgłaszać się do swoich ADM 
po odbiór kartki, wypisać 
wszystkie dane oraz pod
stemplować w zakładzie 
pracy. Obowiązujący ter
min zwrotu kartki do ADM 
wynosi dwa tygodnie, czyli 
wszyscy zainteresowani mu 
szą dokonać wszelkich for
malności do 21 grudnia br.

W okresie międzyświą- 
tecznym, czyli od świąt do

DZIŚ TRAMWAJ „3”
TYLKO DO STOCZNI

WPK GG informuje, że z po
wodu podłączenia nowego to
rowiska przy Wałach Piastow
skich tramwaje linii ,,3” dziś 
ocl godz. 9 do godz. 22 będą 
kursować z Nowego Portu tyl
ko do bramy nr 3 Stoczni 
Gdańskiej (naprzeciw przystan
ku kolei elektrycznej).

W ŻAKU
Dyskusyjny klub filmowy 

„Żak” przypomina, że wymia
na karnetów dziś w godź. 16—19 
w Sopocie w Czytelni Nauko
wej (Boh. Monte Cassino 12) 
oraz w sekretariacie „Żaka” 
w Gdańsku. W najbliższym cza 
sie na ekrany DKF wejdą „Los 
Olivados”, „Cienie” oraz „Do
zorca”.

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Ko
mu bije dzwon”, g. 15; „Nagi 
król”, g. 19. „Panorama” (sala 
kina), „Mój sąsiad Romeo” — 
g. 20.15. SOPOT, Kameralny — 
„Król IV”, g. 19. GDYNIA — 
Muzyczny, „Fajerwerk”, godz. 
19.15.

K$as»

GDAŃSK „Leningrad”. „M — 
morderca”, NRF, od 13 lat, g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20. „Kameral
ne”. „1914 — 1913”. fr.. od 19
lat, godz. 14; „Pamiętnik pani 
Hanki”, polski — od 16 lat, 
godzina 15.45, 13, 20.15. „Piast”, 
„Cyrk jedzie”, USA, od 9 lat, 
g. 15.30; „Tama na Pacyfiku”, 
wł., od 18 1., godz. 17.45, 20.
„Drukarz”, „Krzyżacy”.- poi. od 
12- i., g. 15.45, 19. „Przyjaźń”, 
„Zacne grzechy”, poi., od 18 
lat, g. 17, 20. „Panorama” —
„Przerwany lot”, poi., od IG 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motlawa”,
„Życie ' prywatne”, fr., od 10 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, 
„Cartouche-zbójea”, fr., od 14 1.,
g. 15.45, 18, 20.15. „Żak”, „Giu
seppe w Warszawie”, poi., od 
9 i., g. 16, 18; „Dzielnica Bo- 
very”, USA, od 16 1., g. 20.
„Włókniarz”, nieczynne. „Ge- 
dania”, „Spotkanie ze szpie
giem” — polski, od 12 lat — 
godz. 16, 18, 20. „Zorza” —
„Et cetera pana pułkownika”, 
wł., od 13 1., g. 17, 19. „Kosmos”, 
„Żywi i martwi”, II ser., radź. 
od 12 1„ g. 15.45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ra
chunek sumienia”, poi., od 12 
1., g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”,
„Wilczy bilet”, poi., od 16 1., 
godz. ' 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Tramwajarz”, „Drugi brzeg”, 
poi., od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Czego pragnie Lola”, USA, od 
14 1., g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Sąd osta
teczny”, wł., od 16 1., godz, 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Agniesz
ka 46”, poi., od 16 1., g. 15.15, 
17,30, 19.45. „Polonia”, „Pięciu” 
poi., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ten 
wstrętny celnik”, fr., od 16 1., 
g. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20. „Atlan
tic”, „Kawaler króla jegomo 
ści”, fr., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Goplana”, „Jak zabić star 
szą panią”, ang., od 14 1., g. 10, 
12. 14. IS, J8, 20. „Fala”, „Klub

kawalerów”, poi., od 16 lat — 
godz. 16, 18, 20. „Marynarz”,
„Prawo i pięść”, poi., ód 16 1. 
g. 17, 19. „Neptun”, „Czas roz
prawy”, ang., od 16 lat, godz, 
17.45, 20, „Ali i wielbłąd”, I ser, 
ang. od 9 1., g. 16. „Promień” 
„Bitwa o Kozi Dwór”, poi., od 
9 1,, g. 16; „Przygoda nowo
roczna”, poi., od 18 1., g. 18, 20. 
„Mimoza”, „Klub kawalerów”, 
poi., od 16 lat, godz. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Teresa Desquey- 
roux”, fr„ od 16 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Zezowate szczęście’”, 
poi., od 16 1„ g. 19. „Jagienka” 
niecz.

RUMIA „Aurora”. „Przemi
nęło z wiatrem”, USA, od 14 1. 
godz. 18.

PRUSZCZ „Krakus”, niecz.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 grudnia 64 r.

SOBOTA
LOKALNE:

13.02 Sprawy do załatwienia, 
16.05 „Tropy na kaszubskim 
brzegu” reportaż Fr. Fenikow- 
skiego, 16.30 „Zwariowany ze
garmistrz”, 17.00 Polskie ze
społy, 17.30 Przegląd aktualno
ści Wybrzeża, 17.50 „Pobożne 
życzenia”, 13.00 30 min. jazzu, 
18.20 Felieton z dzwonkiem, 
18,35 „Każdy człowiek”, 20.00 
Węglowe rejsy, 20,20 Melodie 
morskie. 20.30 Radiokuter.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Nad Wisłokiem znowu 
tańczą i śpiewają”, 12.35 „U-
rząd i człowiek”, 13.10 „Kul
tura pilnie poszukiwana”, 
13.45 „W rytmie tańca i pio
senki”, 14.30 „Z notatnika re
portera”, 14.45 „Błękitna szta
feta”, 15.00 Antoni Dworzak: 
3 tańce słowiańskie, 15.15 Pieś
ni kompozytorów rosyjskicli i 
radzieckich, 15.30 Dla dzieci 
„Proszony obiad” wg pow. Ka
rin Michaelis, 21.40 Gra zespól 
Jerzego Miliana, 22.00 Radio- 
-Variete, 23.00 — 2.00 Muzyka
taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 6 grudnia 1964 r.

NIEDZIELA
LOKALNE:

8,10 Magazyn wojskowy — 
Szczecin - lok. 10.00 Rozmowy 
o wychowaniu — „Do szkoły 
mam godzinę drogi”. 10.15 Kwa 
drans piosenek. 11,00 Muzyczne 
przedpołudnie. 11.15 Rozmowa 
ze słuchaczami. 11.25 Notatnik 
kulturalny. 16.02 „Teatr, mu- 

Izyka i aktualności”. 20.30 „Pi
jawka”. 21.25 Z boisk i stadio

nów. 22.20 „Świat przeludniony 
słowami”, gawęda Baltazara. 
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioprobłemy”. 8.50 — 
Koncert solistów. 9.20 Felieton 
literacki. 9.30 W kręgu melodii 
filmowych. 10.30 Zespół Dzie
wiątka. 12.10 Poranek symfo
niczny z nagrań orkiestry Pol. 
Radia w Krakowie. 13.15 „Je
szcze gromada czy już orga
nizm?”, fel. dr J. Żabińskiego. 
13.30 „Moskwa z melodią i pio
senką słuchaczom polskim”. 
14.00 „Rytmy trójmiasta”, ze
spół J. Tomaszewskiego. 14.25 
W niedzielne popołudnie. 15.00 
Dla dzieci pt. „Skrzat z zamku 
Ano” według Zachariasza To- 
peliusza. 16.30 Koncert chopi
nowski. 17.15 Muzyka ludowa 
Finlandii. 17.30 Zgaduj zgadu
la. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
„Cicha woda” wg opowiad. Ja
nusza Thurbera. 19.55 Z twór
czości W. A. Mozarta. 22.30 — 
Gra orkiestra taneczna Rózgi. 
Śląskiej Pol. Radia. 22.55 Mu
zyka rozrywkową.

Nowego Roku zawiesza się 
przyjmowanie interesantów 
w Wydziale Spraw Lokalo
wych, gdyż w tym czasie 
odbędzie się porządkowanie 
uaktualnionych wniosków i 
ich kwalifikowanie. Od 1 
bm. do zakończenia akcji, 
czyli do 15 stycznia nie bę
dą przyjmowane żadne no
we wnioski o przydział 
mieszkania.

Weryfikacja wniosków u- 
możliwi ustalenie okresu 
oczekiwania na mieszkanie.
Wnioskodawca będzie wie
dział, kiedy i czy otrzyma 
mieszkanie z puli rady na
rodowej, czy będzie skiero
wany do spółdzielni miesz
kaniowej (w wypadkach 
stwierdzenia poprawy sy
tuacji materialnej danej ro
dziny).

Jak poinformował dzien
nikarzy zastępca przewod
niczącego Prez. MRN Fer
dynand Mackiewicz ustalo
no z za,rządami spółdzielń 
mieszkaniowych, że kiero
wane tam osoby otrzymają 
w takim samym terminie 
mieszkanie, w jakim otrzy
maliby je z puli rady na
rodowej, bez dodatkowego 
czekania.

Od 1965 r, przyjmuje się 
w Gdańsku zasadę, że na
wet w wypadku wykwate- 
rowywania lokatorów z do
mów walących się oraz z 
pomieszczeń niemieszkal
nych obowiązywać będzie 
wysokość zarobku. Rodziny, 
które znajdują się w sytu
acji finansowej ponad nor
mę ustaloną do ubiegania 
się o przydział mieszkania 
z puli rad narodowych bę
dą kierowane do spółdzielń 
mieszkaniowych, lub w nie
których wypadkach do po
mieszczeń zastępczych.

W planie najbliższym, 
czyli w r. 1965 w Gdańsku 
przewiduje się duże wykwa 
terowanie rodzin z terenów 
przyszłych placów budowy 
68 rodzin opuści teren no
wej elektrociepłowni, a ok 
200 rodzin tereny budowni
ctwa DBOR-owskiego, spół
dzielczego i in.

Na marginesie powyższej 
informacji jeszcze raz ape
lujemy do wszystkich zain
teresowanych, by pamiętali, 
że od wtorku 8 bm. należy 
odbierać nowe kartki z

ADM i w terminie do 21 
bm. zwrócić je wypełnione 
i poświadczone. Jednocześ
nie przypominamy, że W 
wypadku choroby społecz
nej w rodzinie wnioskodaw 
cy należy przedstawić za
świadczenie wojewódzkiej 
komisji lekarskiej, a na u

„Sprawy do załatwienia“ na lądzie i morzu

ZSP-owcy
w marynarskich mundurach
Spotkałem ich w „Żaku”. 

Dwaj chłopcy w marynarskich 
mundurach, a od niedawna cizia 
łącze Zrzeszenia Studentów Pol 
skich: przewodniczący Rady
Uczelnianej ZSP przy Państwo 
wej Szkole Rybołówstwa Mor
skiego W Gdyni LECH KAMIŃ 
SKI i kierownik komisji kul
tury ANDRZEJ PIENIĄŻEK

dokumentowanie, Że miesz- i Od niedawna — bo zaledwie od
ka się w domu walącym kilkl[ miesięcy^ x ło działać na terenie uczelnitrzeba przedłożyć orzecze
nie Wydziału Architektury.

Apelujemy również do za 
kładów pracy o jak naj
szybsze poświadczanie za
robków pracowników ubie
gających się o przydział 
mieszkania. Obowiązuje ob
liczenie średniej zarobków.

(Jar)

morskich. Że działalność taka 
jest potrzebna, że wiele tu 
spraw do załatwienia na lądzie 
i morzu, o tym świadczą opinie 
obu działaczy:

— Organizacja nasza obej 
muje obecnie ponad 1Q0 
członków — na 340 słucha
czy szkoły. Mamy zamiar 
rozszerzyć jej szeregi, bo po 

He do działania mamy rze-

Ponad 200 kanarków
na gdańskiej wystawie
Od wczoraj Klub Łączno

ści w Gdańsku zmienił się 
na salę wystawową, roz
brzmiewająca śpiewem pta
ków. Ponad 200 skrzydla
tych śpiewaków: żółtych, 
zielonych, pstrych i poma- 
rańczono - różowych aż nie
mal czerwonej barwy cie
szy oczy zwiedzających. 
Przed wystawa odbył się 
przegląd kanarków. Sędzio-

by wielu ludzi, ale hobby 
przynoszące korzyść pań
stwu, ponieważ kanarki są 
od niedawna przedmiotem 
eksportu.

W b. roku np. nasze wo
jewództwo wysyła na eks
port 600 ptaszków. Importe
rami kanarków z Polski są 
USA, Holandia, NRF i An
glia. A więc przyjemne z 
pożytecznym. Wystawa czyn

na dzień 5 grudnia 1964 r.
SOBOTA

10.30 „Walka o szczęście” — 
film fab. prod. USA od 1. 16. 
17.00 Dziennik. 17.40 „Kamienie 
mówią po polsku”. 18.15 „Gęś 
kanadyjska”, film z serii „Dzi
wy przyrody”. 18.30 „Kwadrans 
recenzenta”. 18.45 „Lepiej się 
przyznaj”, film z serii „Flip i 
Flap”. 19.05 „Pegaz”. 19.50 „Do
branoc”. 20.00 Dziennik. 20.35 
„Cała Polska — górnikom” — 
progr. rozrywkowy. 21.35 Dzień 
nik. 21.45 „Wieczorny relaks”. 
21.50 „Stracony weekend”, film 
fab. prod. USA.

na dzień G grudnia 1961 r.
NIEDZIELA

11.00 „Arcydzieło”, progr. mu 
zyczny z Berlina. 12.40 „Z Fil
moteki XX-lecia”, filmy Witol
da Lesiewicza. 13.30 TV Kurs 
Rolniczy. 14.20 „Kuba”, wido
wisko dla dzieci starszych we
dług powieści I. Neverlego — 
„Archipelag ludzi odzyska
nych”. 15.30 „Niedzielna biesia
da”. 16.15 Z cyklu „Portrety” 
„K. I. Gałczyński”. 16.55 „Ró
ża dla Lotty”, film z serii „Bo
nanza”. 17.45 „Ludzie i zdarze
nia”. 18.00 „30 minut z Aliną 
Janowską”. 18.30 „Wielka gra”, 
teleturniej. 19.30 „Glob”. 19.50 
„Dobranoc”. 20.00 Dziennik. 
20.30 „Virginia de Castiglione”, 
film fab. prod, franc., dozw. 
od 1. 16. 21.40 „Sportowa nie
dziela”. 22.10 „Wieczorny re
laks”.

Uwaga, zawodowi
kierowcy Sopotu!
W najbliższą niedzielę, 6 bm,

0 godz. 10.30 w sali Teatru Ka
meralnego w Sopocie odbędzie 
się spotkanie zawodowych kie
rowców z terenu miasta. Or
ganizatorami spotkania są: In
spektorat Ruchu Drogowego 
KM MO, Wydziału Komunika
cji Prez. MRN oraz Miejskie
go Komitetu Antyalkoholowe
go. W programie — ocena sy
tuacji drogowej w mieście, wy 
stąpienie przedstawicieli KM 
MO, prokuratury oraz wręcze
nie upominków ufundowanych 
kierowcom przez ich macierzy
ste zakłady pracy. W części 
artystycznej — występy ze
społu Stoczni Gd.

Organizatorzy proszą o liczne
1 punktualne przybycie.

Nowy program
podwieczorku
no fali 230
Polskie Linie Oceaniczne w 

Gdyni, Polskie Radio i Wojew. 
Agencja Imprez Artystycznych 
w Gdańsku przygotowały pre
mierę nowego 42 programu 
„Podwieczorku na fali 230”.

Impreza odbędzie się tym ra
zem tylko w Gdyni w sali Klu 
bu Morskiego w poniedziałek 
(7 bm.) o godz. 17 i 20.30.

Przypominamy wykonawców: 
piosenkarki — Lucyna Arska, 
Kalina Jędrusik, Krystyna Ko
narska, Irena Santor, akto
rzy: Henryk Bista, Kazimierz
Brusikiewicz, Józef Korzeniow
ski, Bohdan Wróblewski, Leon 
Załuga; znany autor Józef Prut 
kowski i konferansjer Zbig
niew ICorpolewskl.

Grać będzie Warszawski Ze
spół Estradowy pod kier. Jó
zefa Mazurkiewicza.

Bilety sprzedaje „Orbis” we 
Wrzeszczu- w fioDOci“ i W 
Gdyni.

wie dokonali oceny zarów
no wyglądu jak i śpiewu 
kanarków. I miejsce, zdoby
wając 330 punktów na 363 
możliwe, zajęła kolekcja ho
dowcy z Gdańska Ryszarda 
Jankowskiego, który uzy
skał tytuł mistrza, puchar 
ufundowany przez Central
ny Zarząd Zw. Hodowców 
Kanarków w Polsce, złoty 
medal i nagrodę pieniężną. 
II miejsce i tytuł wicemi
strza uzyskał Antoni Smy- 
kowski (318 punktów), a III 
miejsce Jerzy Wesołowski 
(315 punktów).

Wśród ptaków kolorowych 
(czerwonych) I miejsce za
jęła kolekcja Wincentego 
Jamkonieca, II — Mariana 
Chudziaka i III — Kazimie
rza Kleinowskiego.

Wystawę o zasięgu woje
wódzkim zorganizował od
dział rejonu gdańskiego Zw. 
Hodowców Kanarków. Więk 
szość wystawionych kolek
cji stanowią, kolekcje hodow 
ców gdańskich, ale są i ze 
starogardzkiego powiatu o- 
raz kwidzyńskiego.

Hodowla kanarków to hob

i Zakończenie konkursu
„0 loillurę

i bezpieczeństwo jazd)“
Informujemy uczestni

ków długofalowego kon
kursu dla kierowców pn. 
„O kulturę i bezpieczeń
stwo jazdy” (organizowa 
nego w Gdańsku przez 
Wydział Komunikacji Pre 
zydium MRN, Komendę 
Ruchu Drogowego MO, 
PZU, TTT i PZMot.), że 
w poniedziałek, 7 bm. o 
godz. 18,30 w hali Stoczni 
Gdańskiej nastąpi uroczy 
ste zakończenie konkur
su.

na jest do 6 bm. włącznie 
w godz. 8—19 w Klubte i .
Łączności W Gdańsku, ulica d/o interesujące byłyby nato- 
Pocztowa 1, (na zapleczu

czywiście wdzięczne i roz
ległe. Począwszy od tego, ża 
ambicją naszą jest rozszerzę 
nie wachlarza zaintereso
wań kolegów, żeby ich pry
watne życie nie ograniczało 
się do telewizji i przepustki. 
Powołujemy więc przy Ra
dzie Uczelnianej kilka klu
bów: dobrej książki, „Pro
musica”, DKF, mamy włas
ną orkiestrę i kabarecik, 
który produkuje sie zarów
no w szkole jak i na zew
nątrz. Z inicjatywy naszej 
i mgr Kaszuby, wykładow
cy języka angielskiego, chce 
mv kupić kilka magnetofo
nów i założyć klub konwer- 
sacyjny — znajomość języ
ków jest bowiem w naszym 
przyszłym zawodzie niezbęd 
na. Urządzamy wycieczki, 
wystawy.

Mamy też i zamierzenia 
poważniejsze, dotyczące
spraw żywo interesujących 
wszystkich naszych słucha
czy. Wysunęliśmy więc pro
jekt. aby słuchacze PSRM 
odbywali praktyki wakacyj
ne na jednostkach „Dalmo-1 
ru” na stanowiskach etato
wych, otrzymując pełne wy 
pesażenie (dotychczas jako 
praktykanci otrzymywaliś
my po 400 zł). Uzyskane 
stąd sumy wpływałyby do 
Rady Uczelnianej, która dy 
sponowałaby pieniędzmi a 
korzyścią dla ogółu slucha- 
czy.

Ta inicjatywa spotkała się 
z życzliwym stanowiskiem 
szkoły i „Dalmoru”, a my 
mając np. na koncie 100 ty
sięcy zł, moglibyśmy wiele 
zdziałać.

Myśleliśmy np. o finansowa-, 
niu wczasów 1 wycieczek stu
denckich dla naszych słuchaczy 
(po raz pierwszy w okresie fe
rii izimowych wyjeżdżą na wcza 
sy ZSP trzech naszych kole
gów), poprawieniu gatunku mun 
durów wyjściowych III roku 
itp. Cenna jest dla nas możli
wość zwiedzenia naszego i są
siednich krajów za pośredni
ctwem ZSP — Anglię, Danię 
czy Norwegię możemy poznać 
w toku pływań szkolnych, bar-

poczty przy ul. Długiej.
(t)

Na zdjęciu: nagrodzone ko 
lekcje.

Fot. Wł. Nieżywiński
------ ©-------

Pierwszy
zimowy sygnał
Wczoraj spadł pierwszy 

śnieg, loprawdzie nie w iloś 
ciach, które by to zjawisko 
atmosferyczne kwalifikowa 
ło do rządu kląsk żywioło
wych, ale...

Dzieci już się ślizgają na 
skrawkach wydeptanego

śniegu, co winno organiza
torom lodowisk przypom-

t, / nieć o tym, że nadeszła jużęgpłatne bilety (do o- / pora urządzania dzieciom
trzymania których uprą- 7 lodowisk i torów saneczko- 
wmeni są ci uczestnicy V wyc]l
konkursu którzy zwróci-ć ślizgali sią też już wczo- 
li arty kontrolne) ioz- / raj przechodnie na ulicach 
prowadzono juz w ba- \ naszych miast, co znów za 
zach transportowych, po- ( peWne wezmą pod u
zostah kierowcy mogą Je / przedsiąbiorstw i occyszcza- 
odbierac indywidualnie > nia L za posypywanie
dziś w godz. 14—18 i iu- C uUc * y
tro. w niedzielę 6 bm. Nl ,dj h(; maluch _ 
w godz. 10-14 w Ko- i jak wjdać _ cl si Jz zi 
mendzie Ruchu Drogowe ^ , -ammiętale upraw!a
g0< przy ui Św.ierczew-, |?n,d m lodz[ .. Ióu; 
skiego 27 w Gdańsku. 7\kach

Fot. Wł. Nieżvwiński

miast dla nas wycieczki do 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. ,

Jest jeszcze jedna spra
wa wielkiej dla nas wagi, 
z którą występujemy obec- 
re do Rady Naczelnej ZSP. 
Otóż stawki wyżywieniowe 
dla słuchaczy zostały usta
lone wówczas, gdy do szko
ły naszej przyjmowano chłop 
ców po szkole podstawowej 
— (14—15-latków. Obecnie 
wymogi się podniosły, kan
dydaci muszą wykazać się 
matura, czyli wiek ich 
wzrósł średnio do 18 lat — 
a stawka wyżywieniowa po 
została nadal taka sama: 
15,03 zł dziennie. Stawka stu 
dencka natomiast wynosi 
18,5 zł. Właśnie chcemy 
przez Radę Naczelną wystą 
pić do Ministerstwa Żeglugi 
o podniesienie naszej staw
ki do norm przyjętych dla 
studentów. Szkoła wielokrot 
nie nróbowała załatwić tę 
sprawę w ministerstwie, ale 
bezskutecznie. Może naszej 
organizacji się to uda...

A. K.

1 kroniki 
wf'pstsllräw

W Gdańsku na ul. Laktry-
karskiej 12-lctni Kazimierz Ł. 
raptownie wbiegł na jezdnię ł 
wpadł na bok samochodu cię
żarowego „Żuk”. Odniósł on 
ciężkie obrażenia i został prze 
wieziony do Szpitala Wojcwóda 
kiego w Gdańsku.

* * *
We Wrzeszczu na ulicy Twat 

dej furgon „Warszawa” prowa 
dzony przez Stanisława P., w 
czasie skręcania nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu samo
chodowi osobowemu „Trabant”. 
Wskutek zderzenia ten ostatni 
został uszkodzony.

* * *
U zbiegu ulic Klinicznej i 

Karola Marksa we Wrzeszczu 
samochód osobowy „Moskwicz”, 
którego kierowcą był Jan F., 
wpadł w poślizg j uderzył w 
słupek przy jezdni. W wypad
ku uszkodzony został samo
chód.

* * *

W miejscowości Kokoszki, 
pow. kartuski, samochód oso
bowy „Wartburg”, prowadzony 
przez Janusza K„ jadąc z nad
mierną szybkością w kierunku 
Żukowa, wpadł podczas hamo
wania w poślizg i uderzył w 
przydrożne drzewo. Na szczęś
cie wypadek nie pociągnął 
ofiar w ludziach. Jedynie sa
mochód został poważnie uszko
dzony.
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